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Uwagi w sprawie podniesienia chowu koni roboczych 
dworskich I włościańskici. 


W sprawie tak ważnej jak podniesienie chowu koni 


roboczych, tak potrzebującej stanowczych postanowień 
celem nadania jej pożądanego, zadanie rozwiązującego 


- kierunku, o którym jednak zdania uporczywie są podzielone, 


pozwalam sobie z wielką nieśmiałością skreślić kilka uwag, 
opartych na własnem doświadczeniu i na skrzętnie zbiera- 


nych wiadomościach w tym przedmiocie. 


Sądzę, że najprzód należy zastanowić się nad określe- | 


niem, jakie są u nas konie robocze dworskie (fornalskie) 
i czem są konie włościańskie. 

Właściwie niema u nas typu konia roboczego, a to 
dlatego, że znaczna większość naszych hodowców wymaga 
zanadto wiele od przychowku, który ma być zdatnym do 
Wszystkiego; po skąpym  materyale rozpłodowym, nibyto 
roboczym, chce się mieć: konia roboczego, a jeżeli więcej 
udany, konia zaprzęgowego lub remontę, a nawet wierzeho- 
Wego. Nasze nieszczęście, że gubimy się w chęci chowu 
konia uniwersalnego, tymczasem cel ten nie jest do osią- 


Bnięcia i sprzeciwia się wszelkim zasadom racyonalnej ho- 

dawli zwierząt. 
W-Niemezech, we szczególnie w „luglii 

świetne rezultaty w chowie koni osiągnięto umyślną, z celem 


wytkniętym hodowlą koni do specyadnych nżytków, oraz 


Francyi a 


Systematycznością i upartą energią, z jaką dążą do raz 
Wytkniętego celu, czem też doszli do ustalenia ras dla róż- 
nych użytków przeznaczonych. 


Nasz koń roboczy wogóle ma tylko wady roboczego 


konia, a temi wadami są: brak kości i silnej, normalnej bu- | 


dowy, najezęściej za wiele krwi i wskutek tego za wiele 
nerwów. Te wady pochodzą ztąd, że jaknajróżnorodniejsze, 
dosyć rasowe klacze robocze pokrywano od lat wielu ciągle 
rasowymi ogierami półkrwi angielskimi, w przeważnej czę- 
Bei oryentalnymi, a nawet ogierami pełnej krwi (Vollblu- 
tami), chowając źrebięta bardzo słabo i niedostatecznie 


pielęgnowane, nie bacząc na to, że ogier i klacz robią żre- 
bię, a konia robi człowiek. Stosunek krwi powiększał się 
więc ciągle kosztem masy i kości, a przy lichem chowaniu 
i utrzymywaniu przychowku musiały wyrodzić się wady, 
o których tylko co wspomniałem, tj. brak kości i silniej- 
szej budowy, zbytek krwi i nerwów. 

Żrebięta po rasowych ogierach staranniej i kosztowniej 
chować należy, ale w takich warunkach opłacić się chów 
nie może, gdy się po czterech dopiero latach otrzymuje śre- 
dniego konia fornalskiego lub remontę za 300 zł. 
mają konie fornalskie u nas zaletę, 


Jedną 
że niewygody, nic- 
wezasy, klimat nasz i nas w dodatku wytrzymują. 

Koń włościański u nas mniej więcej tej samej krytyce 
ulega, ale w gorszym stopniu jeszcze pod niektórymi wzglę- 
dami, w jednym zaś tylko kierunku stoi wyżej, a to ze 
względu na pewne cechy ustalonej ale wielce skarłowacia- 
łej rasy, z typem przeważnie oryentalnym. Konie te jednak 
mają swe zalety, jak suchość ścięgn i kości, nadzwyczajne 
zdrowie i wytrzymałość, pomimo, że zwykle w dragim roku 


do ciężkiej pracy są bezwzględnie używane, pomimo, że 


+ 


4 nimi jaknajgorzej obchodzą się włościanie i że — ogólnie 
mówiąc zwykłą ich paszą jest tylko sieezka w zimie 


a trawa w lecie na wydeptanem i nieraz zabagnionem 


pastwisku. Te ostatnie warunki wpłynęły na nadzwyczajne 
skarłowacenie tych koni, którym potrzeba dodać koniecznie 


kosei, wzrostw i ftmdamentu, szanując suchość kości, jędrność 
ścięgn i wytrzymałość, zalety więe powyżej podniesione. 

Z powyższego wynika, że konie robocze na obszarach 
dworskich i konie włościańskie poprawy potrzebują mniej 
więcej w tych samych kierunkach, z uwzględnieniem pe- 
wnych właściwości. 


U koni roboczych dworskich i włościańskich stwier- 
dziłem brak kości, silniejszej budowy — konie te nerwem 


i siłą, najczęściej szarpaniem większe ciężary ciągną, a nie 
w tem własny ich ciężar nie pomaga, widoczne więc, że 
potrzeba tu użycia ogierów zimnej krwi. Ujęcie zbytku 
krwi i przytłamienie nerwów, tylko dobry skutek osiągnie, 
a dodanie kości i masy w pewnej mierze, tak roboczym dwor- 


waz 
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skim koniom jaki włościańskim bardzo jest wskazanem. Cho- 
dzi o wybór rasy ogierów zimnej krwi, której wypada 
użyć do krzyżowania, by nie zepsuć tego, co się pragnie 
naprawić. 

Wielu rasom koni zimnej krwi słusznie zarzucić mo- 
żna za wielką dla naszych stosunków, masywną i ciężką bu- 
dowę, brak jędrności i suchości ścięgn, wogóle lymfatyczne 
usposobienie i skłonność do chorób zapalnych. Z tych po- 
wodów niewłaściwem byłoby krzyżowanie z Perszeronami, 
Suffolkami, Clydesdalami, Wallonami, Pinzgauerami i in- 
nymi tego rodzaju zawodami koni krwi zimnej, a natomiast 
godne polecenia są Ardeny, jako czysta zimna krew, w pe- 
wnej mierze szlachetniejsze Norfolki, oraz pokrewne im 
Roadstery, z pomiędzy których wybór zastosować należy do 
danego materyału rozpłodowego, do miejscowych potrzeb 
i stosunków. 

Ardeny są jedną z najdawniejszych i najbardziej usta- 
lonych ras w Europie, przelewają też swe kształty i zalety 
bardzo wybitnie, nawet gdy są użyte do krzyżowania 
z klaczami wysokiej krwi, jak się to dzieje we Francyi 
iw Anglii. Tam używają Ardenów nawet do klaczy pełnej 
krwi, które po niefortunnej karyerze wyścigowej nie rokują 
obiecującego potomstwa dla toru wyścigowego, a krzyżo- 
wane z Ardenami dają doskonałe roślejsze konie zaprzę- 
gowe (demi carrossiers) i nieraz dobre wierzchowe. Stano- 
wienie klaczy szlachetnych mniej szlachetnym ogierem zo- 
wią we Francyi croisement a rebours, a takie krzyżowania 
od lat lat kilkunastu przedsiębrane, mają na celu dodanie kości 
i fundamentu potomstwu po tych klaczach szlachetnych. 
Między różnemi ciężkiemi rasami koni zimnej krwi odzna- 
czają się Ardeny tem, że są średnio ciężkie, także wielką 
suchością kości, jędrnością ścięgn i muszkułów, oraz lekkim 
posuwistym chodem i nadzwyczaj łagodnym temperamentem. 
Ardeny używane są w Belgii, Holandyi, we Franeyi i nad 
Renem jako konie robocze, pocztowe i tramwajowe i bar- 
dzo są cenione z powodu wytrzymałości, małych wymogów 
i łagodności temperamentu. 

Dalszą zaletą Ardenów jest, że są zdrowe, żę się kon- 


tentują średnią paszą a przytem dobrze wyglądają, że mo- 
| ma ich już w 2', lat używać do lżejszych robót, wskutek 


= czego paszę swoją odrabiają. Ze przy średniej paszy do- 


brze wygladają, zapewne temu przypisać należy, że pocho- 
dząc z okolicy mającej grunta ubogie kamieniste, przy- 
zwyczajone są od dawna do skromności w olżywianiu się. 

Między Ardenami wybierać należy ogiery nie wyższe 
nad 15-tą miarę do 152, pochodzące z wyższych płasko- 
wzgórz, bo te są lżejsze, chodziwe, łby mają rasowe, gdy 
pochodzące z podgórza i z dolin bywają grubsze i cięższe. 
Krzyżowania z Ardenami przedsiębrano w Niemczech na Szlą- 
sku i na Morawii z dobrymi rezultatami, o których wspomina 
hr. Wrangel w swem dziele „Das Buch vom Pferde* i bar. Kes- 
sel-Zeutsch w broszurze „© koniu ardeńskim*. Ardeńskie zaś 
ogiery licznie wykupywane bywają do Anglii i Ameryki. 
Tu dodać jeszcze należy, że w licznych zawodach koni krwi 
zimnej są różne i liczne odcienia, że Arden jest nieco go- 


| z rasami koni powyżej wymienionemi. 
| podjął chowu tak kosztownego z widokiem osiągnięcia re- 
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rętszy niż inne rasy krwi zimnej, a wogóle z pomiędzy zi- 
mnych do najmniej zimnych zaliczyć go można. 

Norfolki i Roadstery także z dobrym skutkiem, szeze- 
gólnie pierwsze były u nas w kraju używane do krzyżo- 
wania z poprawniejszemi już klaczami roboczemi i sam wi- 
działem w Galicyi i w Królestwie polskiem bardzo zado- 

ralniające po nich produkta. 

Norfolk (The Norfolk Trotter) nie powinien być wyż- 
szym nad 152, a z powodu krótkości nóg powinien robić 
wrażenie jeszcze mniejszego konia. Stęp jego jest długi, 
ruchy w kłusie bardzo piękne, łeb szlachetny, dobrze osa- 
dzony na muszkularnej, trochę szerokiej szyi. Krzyż ma 
krótki, dobrze związany, zad długi, a jeżeli co Norfolkom 
zarzucić można, to wogóle brak wypukłości w żebrach. 


| Nogi krótkie i suche, raczej krótka pęcina a kopyta dobre. 


Rasa Norfolków i Roadsterów powstała w pierwszej połowie 
zeszłego wieku głównie w hrabstwach Norfolk i Yorkshire 
z krzyżowania klaczy cięższych zaprzęgowych z ogierami 
pełnej krwi, ale od początku tego wieku rasę tę w czysto- 
ści zachowują i założono dla niej osobne rodowe księgi 
(stud books). 

Typ rasy Norfolków bardzo jest ustalony i bardzo 
wybitnie przebija się w potomstwie po ogierach Norfolkach 
w krzyżowaniach, które lieznie bardzo we wszystkich pań- 
stwach zachodniej Europy były w ostatnich 25-ciu latach 
przedsiębrane. 

W Anglii obeenie bardzo używanem jest stanowienie 
Norfolkami wysoko szlachetnych klaczy półkrwi i średniego 
gatunku klaczy pełnej krwi dla produkcyi koni do polowa- 
nia (Hunter), szczególnie pod cięższe wagi (Croisement 
à rebours). 

Roadster (koń do drogi) zbliżony do Norfolka, po- 
chodzeniem mu pokrewny, trochę wyższej od niego miary, 
nieco grubszy, mniej od Norfolka szlachetny, stanowi także 
osobny ustalony zawód koni zaprzężnych i cięższych 
wierzchowych. To co się powyżej powiedziało o Norfolkach, 
da się prawie we wszystkiem i do Roadsterów zastosować. 

Wracając do sprawy poprawienia w naszym kraju 
koni roboczych dworskich i włościańskich, muszę w zasa- 
dzie przyznać słuszność tym, którzy utrzymują, że selekcyą, 
tj. doborem ścisłym ogierów i klaczy z własnego, wybra- 
nego materyału rozpłodowego, należałoby starannym cho- 
wem dojść do wyrobienia własnego zawodu koni roboczych. 
Teorya ta jest słuszną, ale przedstawia trudności prawie 
niemożliwe do pokonania, tak na obszarach dworskich jak 
i u włościan, a przypuściwszy nawet, że tak trudne zada- 
nie dałoby się przeprowadzić, to na doczekanie się możli- 
wych rezultatów trzebaby systematycznej pracy w raz 
obranym kierunku co najmniej 60-letniej. Kilkunastu bo- 
wiem generacyj starannie chowanych w pewnym jednolitym 
kierunku potrzebaby, aby dojść do tego mniej więcej rezul- 


| tatu, jaki dać nam jest w stanie pierwsze krzyżowanie 


Któżby się u nas 


zultatów dodatnich może po 60-ciu latach; tu więc teorya 
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kroku ustąpić musi praktyczniejszemu, tańszemu i szybciej 
do celu prowadzącemu postępowaniu. 

Zresztą przy hodowli bydła, Komitety naszych Towa- 
rzystw gospodarskich subwencyami dostarczanemi przez 
Rząd i kraj rok rocznie spro adzają z zagranicy znaczną 
ilość buhajów w celu krzyżowania z krajowemi krowami, 
osiągając niewątpliwie dobre rezultaty. Jeżeli tak jest, 
więc analogiczne postępowanie wskazanem jest także w spra- 
wie poprawienia chowu koni roboczych. 

Swoich własnych ogierów trudnoby się dochować li 
dla celów produkcyi koni roboczych, a te które Rząd do- 
starcza, grzeszą właśnie z małymi wyjątkami brakiem fun- 
damentu takiego, jakiego dla roboczych koni potrzeba, 
grzeszą też zbytkiem krwi i nerwów, których tu ująć a nie 
dodawać wypada. Ogiery rządowe produkują na lepszych 
klaczach dobre remonty dla armii, konie zaprzężne i wierz- 
chowe, ale dla klaczy roboczych dworskich i dla włościan, 
dla produkcyi tylko roboczego konia są niestosowne i potę- 
gują wady już w tym kierunku zakorzenione. 

Na to moje twierdzenie spotkać mnie może zarzut, że 
w pewnych okolicach kraju chów koni u włościan 
znacznie się podniósł i to dzięki ogierom rządowym. Przy- 
znaję, że tak jest, sam widziałem w okolicach Rzeszowa, 
Jasła, Bochni, Sącza i Wadowie konie u włościan z zami- 
łowaniem i kosztownie nawet chowane, ale te konie już 
więcej uszlachetnione, zdatne są dla wojska, do lżejszego 
zbytkowego zaprzęgu, ale nie do roboty w polu, a sami 
włościanie chowają takie konie na sprzedaż, a nie dla wła- 
snego użytku. 

Mając to na względzie, myślą przewodnią w popra- 
wieniu koni roboczych powinno być wytworzenie zawodu 
koni, któreby własnym ciężarem pomagały sobie w robocie, 
a przytem miały długi szybki stęp, dobry kłus, któreby też 
nie były wymagające pod względem paszy i wygód. Na to 
potrzebne czerstwe zdrowie, łagodny, raczej zimny tempera- 
ment, chroniący konia od tak licznych wypadków u koni 
gorętszych i nerwowych, bardzo łatwo się narowiących. Bu- 


dowa winna być silna, kość gruba, miara średnia około 


h.s z. i š í A 
143 do 151, żebra wypukłe, nogi zwłaszcza piszezele i pę- 


ciny krótkie, kopyto normalne. Ostatecznie baczyć na to 
należy, aby utrzymać równowagę w dalszych krzyżowa- 
niach między masą a krwią. è 

Z trzech ras, o których powyżej wspomniałem, użył- 
bym do klaczy włościańskich małego wzrostu ogierów ar- 
deńskich i to przez dwie generacye, po których dla doda- 
nia trochę krwi, wypadałoby zwrócić się do Roadsterów ra- 
czej jak do Norfolków, a w braku tych, do ogierów pół- 
krwi oryentalnych. Skoro po tem ostatniem krzyżowaniu 
spostrzegaćby się dał zbytek krwi i nerwów oraz pewna 
lekkość budowy, należałoby temu zaradzić przepuszezeniem 
znowu Ardena przez jedną generacyę. Twierdzenie moje 
opieram nie na wnioskach teoretycznych, ale na szezegóło- 
wych przykładach, wielokrotnie bowiem skutki bardzo za- 
dowalniające krzyżowania klaczy włościańskich z ogierami 


ardeńskimi widziałem w okolicy Przemyśla, . Jarosławia 


1 Rzeszowa. 
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| należałoby użyć tylko przez jedną generacyę, z obawy zby- 
| tku masy u potomstwa po półkrwi Ardeńskich ipo 


| ; x ś WERE $ 
wreszcie ogiera półkrwi angielskiego. Chcąc zaś utrzymać ró- 


| próbę tego rodzaju krzyżowania. 


| a po ogierach angielskich półkrwi, mniejszość po ogie- 


Dla koni dworskich roboczych używałbym do klaczy 
szlachetniejszych Roadstera lub Ardena, do mniej szlache- 
tnych, grubszych, ogiera Norfolka. Ardeny i Roadstery do 


klaczy dworskich roboczych wogóle trochę już większych, 


Roadsterze 
klaczach z powtórnego krzyżowania ogierami tejże samej 
rasy. Do takich półkrwi klaczy wskazanem byłoby użycie 


szlachetniejszego Norfolka lub półkrwi oryentalnego ogiera, 


wnowagę między krwią, nerwami i budową silniejszą, tj. masą, 
wypadałoby powrócić do ogiera zimniejszej krwi choćby 
przez jedną warstwę, gdy w potomstwie da się spostrzedz 
przewaga krwi gorącej. 

Stosując się do zdań w tem piśmie 
temu dwanaście, sprowadziłem ogiera Ardena, 


wyrażonych lat 
chcąc zrobić 


Klacze moje robocze były dosyć różnorodne w owym 
czasie, tj. w r. 1882. Pochodziły od matek bardzo różnych 
rach pełnej krwi, niektóre po ogierach oryentalnych 
i perszeronach. Wogóle (prócz pół perszeronów, których 
było mało, a te były limfatyczne), konie- te robocze 
były za cienkie, miały krwi za wiele i wymagały 
dużo owsa, by jako tako wyglądać, łatwo się tóż narowiły 
w cięższych robotach, to też dużo bywało kalek, wypad- 
ków z końmi i ludźmi, połamanych wozów i narzędzi go- 
spodarczych, poszarpanych uprzęży itp. Od r. 1882 wszy- 
stkie klacze robocze stanowiłem ogierem ardeńskim, obe- 
cnie na trzech folwarkach = we własnej administracyi będą- 
cych, mam około 70 koni półkrwi ardeńskich z pierwszego 
krzyżowania, z których jestem pod wszelkimi względami 
a zdanie to podzielają oficyaliści i służba fol- 


zadowolony, 
wyjąwszy 


warczna. Konie te pracują przeważnie parami, 
przy głębokich orkach, w ziemi przeważnie rędzinnej, bar- 
dzo ciężkiej, drogi także są ciężkie, a przywóz materyału 
i opału z lasu bardzo daleki, bo dwie i trzy mile wyno- 
szący. Konie te są zdrowe, nieobfite pożywienie nadzwyczaj 
dobrze przyswajają i zawsze dobrze wygladają, nie podle- 
gają chorobom zapalnym, ani kostnym narościom, kości 
i ścięgna mają suche i wydatne. Powierzchowność mają 
sympatyczną, tylko krótkość szyi jest nieco rażącą; do ro- 
boty używane hywają z kończacym traeuine TOKIEM, 
ale możnaby-je używać ó pół roku wcześniej. 
Wielką ich zaletą jest łagodny u wszystkich tempera- 
w ciężkiej nieraz bardzo pracy przy transportach - 
e nigdy się nie naro- 
ema. Zdarzało mi się 
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ment, 
lub głębokiej na kilkanaście cali ore 
wią, to też wypadków zgoła już ni 
też nieraz odbywać dłuższą drogę tymi pół Ardenami je- 
dnego dnia tam i nazad 30 kilometrów, razem 60 kilom. 
Wracały świeże do domu z dobrym apetytem, a przestrzeń 
30 kilometrów odbywały w dwóch godzinach i 15 minu- 
tach, są więc bardzo: chodziwe, a co bardzo jest ważnem 
u roboczego konia, że stęp u nich w zaprzęgu i w orce jest 3 
długi i szybki. 

Klacze półkrwi ardeńskie, powtórnie Ardenem stano- 


7 


» 


wić nie chciałem, obawiając się zbyt ciężkich produktów ; 
w braku Norfolka, którego pragnąłem, stanowiłem je dwoma 
radowieckimi oryentalnymi ogierami, a wyjątkowo kilka kla- 
czy ogierem pełnej krwi Votum. O wartości tych produ- 
| któw jeszcze nic stanowczego powiedzieć nie mogę, gdyż 
najstarsze kończą teraz cztery lata. Wyglądają szlachetniej 
od matek półardeńskich, 
 Żnie w tem potomstwie. 
Kilkanaście z tych koni starszych i młodszych przy- 
szlę na lwowską wystawę, szersze więć grono znawców bę- 
dzie mogło wydać o nich wyrok. 


r 


ale typ matek przebija się wyra- 


Zapewne, że doświadczenie z lat dwunastu w chowie 
koni zbyt jest krótkiem jeszeze, ale w tem doświadczeniu 
a raczej w tych próbach utwierdzają mnie dotychczasowe 
dodatnie skutki i nakłaniają do kroczenia dalej w tym kie- 

- ninku. 
(Na zakończenie wypada ta dodać kilka słów o roli 
Rządu w sprawie chowu koni w Galicyi. Działalność Rządu 
ogranicza się najprzód do utrzymywania niespełna 500 
ogierów w Drohowyżu i w Olehoweach; które rozchodzą 
się po stacyach i w niewielkiej liczbie w najem u osób 
prywatnych, dalej do zakupywania u k 'ajowycli hodowców 
około 20 ogierów rocznie, wreszcie do premiowania klaczy 
i źrebiąt włościańskich. 
(Tu zauważyć muszę to, co już wszechstronnie jest 
stwierdzonem, że ilość tych ogierów jest dla naszego kraju 
niewystarczającą, gdyż watpię, by nawet i 1000 ogierów 
całą potrzebę i wymagania zdołało “ zaspokoić.  Zakupno 
ogierów u prywatnych hodowców odbywa się na tak mała 
skalę, zapewne także i dla braku materyału stosownego, że 
nad niem zastanawiać się nie bódę. W utrzymywaniu ogie- 
rów, celem Rządu jest głównie jeżeli nie jedynie 


zabezpie- 
czenie j 


Jaknajwiększej ilości źrebiąt dla Follenhofów 
i koni dla kawaleryi, słusznie więc pomiędzy tymi ogierami 
niema prawie ogierów zimnej krwi, a z całego działania 
Rządu na tem polu dostrzedz nie można, by pomoc iopiekę 
skutecznie chciał rozciągnać na chów roboczych koni dwor- 


sobie 


skich i włościańskich. Już powyżej starałem się wykazać, 
że te ogiery rządowe tylko ujemnie wpływają na chów koni 
roboczych i włościańskich, że tu koniecznie materyał kla- 
czy rozpłodowych tego gatunku, trzeba wytworzyć silniej- 
szy i grubszy, przepuszezeniem przez niego w jednej lub 
dwóch generacvach ogierów krwi zimniejszej, ujmująe krwi 
i nerwów, 
- pierwszych 


* Nydejna batei i siły, Wprawdzie z tych dwóch 


generacyj remont nie będzie, a właściwie 


1 ta. 
raz jest ich bardzo mało od tego rodzaju klaczy roboczych 


i skarłowaciałych włościańskich, ale po klaczach w ten spo- 
„sób poprawionych a w trzeciej generacyi ogierami półkrwi 
szlachetniejszymi pokrywanych, będą produkta o wiele le- 
psze i silniejsze, zdatne do celów wojskowych. W interesie 
Rządu ze wszech miar leży popieranie czynne także i tego 
kierunku chowu koni, a rzeczą Komitetów Towarzystw go- 
spodarskich, Oddziałów i pojedynczych hodowców 


jest upo- 
minanie 


natarczywe pismem i słowem w Ministerstwie 
rolnietwa o skuteczną pomoc w tym kierunku. 
Wysock 26. lutego 1894. 


SIĘ 


Stefan amoy: 
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i przechowywać go przez jesień, zimę i wiosnę, przeto za- 


„się chmiele i oddawna przemyśliwał, jak im zapobiedz. 


| i zapotrzebowanie niezbędnego dla niej chmielu wzmagały 


| kowania chmielu tak gruntownie i jasno. że powinien być znany 


| chmielu, czy go należy siarkować, czy też nie, dotąd jeszcze 


| zdołam, rozjaśnić. 


| nawet warunków zbioru chmielu, z czasem najważniejsza 


| się, jak handel tym ostatnim przybierał coraz rozleglejsze 


Siarkowanie chmielu. 
Referat odezytany na posiedzeniu sekeyi clunielarskiej w Muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa w Warszawie 


przez 


Józefa Rzętkowskiego.*) 
Pytanie często stawiane przez naszych plantatorów 


stanowczo przez nich rozwiązanem nie zostało. 

Cel siarkowania, którym, ogólnie mówiąc, jest utrwa- 
lenie chmielu, znamy Wszyscy, przynajmniei już przez osłu- 
chanie się. (Czemuż jednak spotykamy tylu prawie przeci- 
wników, ilu zwolenników tej manipulacyi? 

Widocznie, niedosyć jeszcze jasno zdali sobie z tego 
sprawę nasi clmielarze; zamierzyłem więc rzecz tę, o ile 
Wiemy wszyscy z doświadczenia, że nieuwzględniając 


jego dla piwowarstwa część, to jest mączka chmielowa, iña- 
czej lupulin, ulega zmianie, czyli, jak mówimy, chmiel się 
starzeje. 

Zmiana taka polega na tem, że olejek eteryczny prze- 
mienia się na żywicę, a w części na kwas kozłkowy (wale- 
ryanowy); materya gorzka rozkłada się i znika, a warunki 
rozpuszczalności żywiey zmieniają się. Jeżeli elnniel, wsku- 
tek niedołężnego z nim obejścia się po zbiorze, zagrzał się, 
to zachodzą w znacznie prędszym czasie zmiany, daleko 
głębiej sięgające, w produkcie zaś wilgotnym pojawia się 
pleśń. Często jednak pleśń pojawia się i na chmielu nawet 
dobrze wysuszonym, lecz przechowywanym w miejscu wil- 
gotnem. Pojawienie się też pleśni nie dowodzi wcale choroby 
chmielu, gdyż może ona występować na każdej substaneyi 
organicznej wystawionej na dostęp wilgotnego powietrza. 
Po pewnym też czasie chmiel ciemnieje, a chociaż ciemniej: 
sza barwa starego chmielu nie stanowi wcale o jego nieuży- 
teczności, bywa jednak objawem towarzyszącym innym 
zmianom. 

Ponieważ piwowar zmuszony jest zaopatrywać się w za- 
pasy chmielu, przynajmniej od jednego do następnego zbioru 


poznał się dotykalnie ze szkodliwością zmian starzejącego 


Z drugiej znów strony, w miarę jak konsumcya piwa 


*) Referat p. Rzętkowskiego ogłoszony już w „Gazecie 
rolniczej” i w „Tygodniku rolniczym“ przedstawia sprawę siar- 


wszystkim plantatorom chmielu: nawet uwagi końcowe zasługują 
na wielką uwagę naszych plantatorów. Podajemy go więc także 
w „kolniku*, nadmieniamy tylko, że dla uniknięcia nieporozu- 
mień pozwoliliśmy sobie zmienić nazwę kwas siarkowy, używaną 
w Warszawie dla oznaczenia związku 50, ua nazwę „kwas 
siarkawy” używaną powszechnie w naszych szkołach, zaś na- 
zwę kwas siarczany z tego samego powodu na „kwas siar- 
kowy*. Przyp. Red. 


rozmiary i zaczęto go ze środkowo-europejskich plantacyj 
wywozić drogą morską nietylko do Anglii, ale i do Ame- 
ryki i kupcy, handlujący tym towarem, poczęli przemyśli- 
wać nad środkami jego utrwalenia. 

Więc też nie od dziś dopiero stosowano różne środki, 
*w celu zniszczenia zarodników pleśniowych, wzbronienia przy- 
stępu nowym i powstrzymania wyżej wymienionych zmian 
chmielu w czasie jego przechowywania. 

Wreszcie, po wieloletnich a licznych doświadczeniach, 
stanęło na tem, że kupcy za najp raktyczniejszy ku temu 
środek uznali siarkowanie, browary zaś najchętniej tylko 
siarkowany chmiel kupowały. 

Dziś też najpospoliciej, można powiedzieć jedynie u- 
żywanem jest bądź samo przez się, bądź w połączeniu 
z innymi środkami, siarkowanie. 

Manipulacya siarkowania, nadzwyczaj prosta i łatwa, 


uskutecznia się w suszarni, na lasach jakiegobądź systemu. 


Rozpościera się chmiel niezbyt grubą warstwą na podłodze | 


suszarni, 


czy to z siatki drucianej, czy blachy dziurkowa- | 


nei lub włosiennicy, a nawet z »łótna grubego a rzadkiego, | 
J > s? w o o o ZE) 


pod czem spala się 1 do 2 kg siarki na cetnar chmielu. 
Przy spaleniu siarki, przez połączenie się jej z tlenem po- 
wietrza powstaje kwas siarkawy, gaz, który przenika chmiel 
i sprawia to wszystko, czego od siarkowania wymagamy. 


Już w początkach naszego wieku siarkowanie chmielu | 


było stosowane w Bawaryi i w 
wywozowego, coraz więcej się upowszechniało. Początkowo 
jednak patrzono tam na to, jak na rodzaj zafałszov rania. 
Rząd miejscowy w r. 1830 formalnie zabronił siarkowania, 
a kupcy 
coś nieprawidłowego, a nawet niebezpiecznego, a nie poj- 
mująć i nie umiejąc postawić kwestyi jasno, bronili się tylko 
wybiegami i wykrętami. 

Dopiero w r. 1854 kupcy norymberscy, którzy nie 
przestawali potajemnie posługiwać się siarkowaniem, zwró- 


cili się do rządu bawarskiego 2 prośbą o ściślejsze rozpa- 


trzenie kwestyi i zniesienie zakazu r 1830. 

"Wtedy to rząd wyznaczył dla zbadania sprawy siar- 
kowania chmielu specyalną komisyę, na czele której stanął 
Liebig. 

Komisya ta rozpoczęła swe prace w końcu r. 1855. 
Przeznaczono do prób 15 cetnarów wyborowego chmielu i te 
rozdzielono na 14 porcyj, z których każda była upakowana 
wedle różnych kombinacyj znanych wtedy metod konser- 
wowania chmielu. I tak: siarkowany i niesiarkowany; prze- 
suszóny przy +36", i nieprzesuszony; w płóciennych wantu- 
chachlub w zalutowanych skrzyniach blaszanych itp. Postano- 
'wiono w przeciągu 6 lat, po upływie każdego dwulecia, 0- 

- twierać konserwy dla zbadania ich przechowania. 

W r. 1859 ogłoszono rezultat pierwszego szeregu do- 
świadczeń, z których dwa, odnoszące się do siarkowania, 
okazały się najpomyślniejszemi : 

1. Chmiel siarkowany i następnie jeszcze, za wskazó- 
wką Liebiga, przesuszony przy -L36", sprasowany prasą hy- 
drauliczną w blaszanej, zalutowanej skrzyni, konserwował 


miarę wzrastania handlu | 


uciekający się do tego środka, sami widząc w nim | 


się tak dobrze, iż po upływie dwóch „lat posiadał jeszcze 
wszystkie własności chmielu świeżego. 

2. Po nim zaraz następuje pod względem utrwalenia 
chmiel siarkowany bez następnego suszenia, tak samo spra- 
sowany i upakowany. 

Na trzeciem miejscu postawili eksperci chmiel przesu- 
szony, sprasowany i upakowany jak poprzednio, lecz nie- 
siarkowany. 

Z konserw zaś w zwykłych płóciennych wantuchach 
okazały się najlepszemi te, które były siarkowane, czy to 
z przesuszeniem, czy bez niego. Przechowały się one wy- 


bornie przez dwa lata. sA 


Wartość konserw chmielu oceniano nietylko z aromatu, 
barwy i innych jego fizycznych własności, lecz i z przy- 
miotów warzonego zeń piwa. Rezultaty tych prób, pomiędzy 
które jednak wkradły się pewne sprzeczności, wynikłe, jak 
przypuszczać należy, z różnych warunków warzenia i fer- 
mentacyi piwa, oddały także sprawiedliwość siarkowaniu. 

Ostateczny wniosek z prac komisyi wynikł taki, iż nie 
podlega żadnej wątpliwości, że chmiel siarkowany i nastę- 
pnie dosuszony wybornie konserwuje się, nietylko w prze- 


ciągu dwóch lat, ale zapewne i dłużej, zwłaszeza silnie 


ubity w hermetycznie zamkniętych skrzyniach blaszanych. 
Ten ostatni warunek, to jest hermetyczne, bez dostępu po- 
wietrza upakowanie, jest do tyla ważnym dla konserwacyi 
chmielu, iż przy jego zachowaniu, nawet niesiarkowany 
byle dobrze przesuszony chmiel, w przechowaniu niewiele 
ustępuje siarkowanemu. Jednakże w praktyce jeszcze wa- 


żniejszem jest to, że siarkowany konserwuje się zupełnie 


dobrze, nawet w płóciennem zwykłem opakowaniu. 
Sprawa tedy przyjęła jaknajpomyślniejszy dla kupeów 
obrót, zwłaszcza gdy sądy ekspertów poparł znakomity ba- 


warski chemik państwowy Liebig, słowami, które tu przy- 


taczam : 

„Kwas siarkawy, powstający przy spaleniu siarki, po- 
siada rzadką wśród innych kwasów własność: wstępuje 
z twardemi substancyami kwiatów, liści i wogóle soczystych 


części roślin, w połączenie chemiczne, podobnie jak kwas 


garbnikowy łączy się ze skórą zwierzęcą. Przez takie połą 


czenie z kwasem siarkawym, te soczyste części roślin tracą 


zdolność fermentowania lub gnicia, to jest czynią się niedo 


stępnemi zepsuciu, zupełnie tak samo, jak to widzimy na 
skórach garbowanych, z łatwością opierających się gnieiu, 
gdy przeciwnie, pozostawione same sobie skóry, bez działa 


nia kwasu garbnikowego, w stanie wilgotnym z taką łatwo- 


$cią ulegają rozkładowi. Pod działaniem kwasu siarkawego, 


aromatyczne i pożywne. części składowe produktów roślin- 


nych nie ulegają żadnej zmianie we własnościach. Substan- 
cye twarde części roślinnych, w połączeniu z kwasem siar- 
kawym, utracają dalej zdolność zatrzymywania wessanej 
i połączonej z niemi (roślinnej) wody. Przy okurzaniu siarką 
zachodzi ważne zjawisko, które ujawnia się namacalnie przy 
siarkowaniu suszonych owoców, że woda kropelkami z nieh 
wycieka. Można to bardzo wyraźnie zobaczyć przy doświad- 


czeniu z jakimkolwiek kwiatem, n. p. różą, trzymaną nad 


palącą się siarką. Płatki jej oklapną, zwiędną i zaraz zbie- 


leją, jednakże zapach róży nie osłabnie i nie zmieni się. 
W podobny sposób zachowuje się chmiel. Aromatyczne 
i wszystkie inne jego części składowe, ważne dla piwowara, 
utrwalają swoje pożyteczne własności. Dopóki kwas siarkawy 
utrzymuje się w szyszkach chmielu niezmienionym, dopóty 
oddziaływa przeciw fermentacyi i gniciu. Wskutek tego, że 
E woda szyszek po osiarkowaniu nie jest utrzymywaną żadnem, 
| substancyi roślinnej właściwem przyciąganiem, można naj- 
szybeiej i najdogodniej wydalić ją wtedy przez odparowanie 
i tym sposobem ochronić chmiel od następnego stopniowego 


ubiorze, a nie po jakimś dopiero przeciągu czasu, jak to 
"zwykle miewa miejsce. 

Wywody swoje zamknął Liebig tak: „Pożytek z siar- 
kowania chmielu dla utrwalenia jego przymiotów jest tak 
wielki, że chociaż nie weszło ono jeszcze powszechnie w pra- 

_ktykę i nie zdobyło dotąd ogólnego uznania, to wynalazek 
siarkowania w każdym razie dla piwowarstwa ma znaczenie 
doniosłe i wielce póżyteczne. Zakaz siarkowania, gdyby 
miał istnieć nadal, należałoby chyba rozciągnąć i na siarko- 
wanie beczek winnych, a nie potrzeba zapewne mówić 
jakie następstwa pociągnąłby taki zakaz dla 
handlu winem.* 


za sobą 


Zdanie Liebiga o tyle wpłynęło na rząd bawarski, że 


opakowaniach, zawierających produkt siarkowany, kładziono 
znak a (symbol siarki u alchemików). Prawidłowość siarko- 
wania i handlu chmielem siarkowanym poddano kontroli 
nadzoru policyjnego i sanitarnego. 

Ostatecznie więc przyszło do tego, że wszystek prawie 
= chmiel bywa siarkowany i takim, dostarczanym z zagranicy 
nasze browary posługiwały się oddawna. 
chmielarstwo rozwinęło się i w naszym kraju, gdy wszech- 


? 


Z. najlepszym bawarskim i czeskim, gdy nakonice nasi 
piwowarzy zaczęli, chociaż bardzo powolnie, przełamywać 
uprzedzenia do chmielu swojskiego, wtedy ten iów plantator, 
pragnąc przyciągnąć odbioreów, 
wprost u siebie. 


zaczął siarkować chmiel 


Wkrótce jednak poczęły się i u nas odzywać głosy 
przeciwko temu, a pomimo posiedzeń delegacyi chmielarskiej 
przy Warszawskiem Towarzystwie popierania przemysłu 
i handlu, pomimo możności porozumienia się i przez to 
łatwiejszego zbadania rzeczy i na jarmarkach chmielowych 
znaczna część plantatorów wobec tej kwestyi stoi niby 
wobec znaku zapytania. (C. ad. n.) 


ten w r. 1858 już rozlóżnił przepisy z r. 1830, a w r. 1862 
zniósł je o tyle, że dozwoliwszy siarkować chmiel, tak do | 


wewnętrznej konsumceyi jak i na wywóz, zalecił tylko, aby na | 


Gdy wreszcie | 


_ światowe wystawy znalazły nasz chmiel godnym porównania | 


|| 


rozkładu, koniecznego z czasem pod wpływem wilgoci 
- tkanek“. 
J Liebig dodał następnie, że zakonserwowanie aromatu | 


i w ogóle dobroci chmielu, byłoby tem kompletniejsze, jeżeliby | 
siarkowania i następnego dosuszenia dopełniano zaraz po jego | 


SOWY EE 


Sprawy serwitutowe. 


Na ubiegłej sesyi sejmowęj uchwalono projekt ustawy, 
przedłożonej przez rząd w sprawie postępowania co do 
praw podlegających wykupowi lub regulacyi. 

W przedmiocie tym zamieścił Prawnik, organ pol- 
skich towarzystw prawniczych, następujący artykuł : 

„Sprawa to bardzo ważna i dlatego uważamy za po- 
trzebne zwrócić na nią raz jeszcze uwagę szczególną kół 
interesowanych. 

Zmiana, jaka z wprowadzeniem w życie sejmowej 
ustawy zajdzie w dotychezasowem traktowaniu spraw ser- 
witutowych, na tem polega, że gdy dotąd o wszelkich tego 
rodzaju prawach, tak o ich istnieniu, jak o ich urządze- 
niu, decydowała administracyjna komisya serwitutowa, te- 
raz natomiast o tem, czy komu prawa takie przysługują, 
orzekać będą sądy po przeprowadzeniu postępowania su- 
marycznego, a dopiero uzyskawszy wyrok sądowy 
istnienie takiego prawa uznający, strona odnieść się będzie 
musiała o wykupno lub regulacyę tego prawa do na- 
miestnictwa, które o tem orzeknie w pierwszej instan- 
cyi z wolnością dalszego odwołania się. Gdy tedy dotąd 
całą sprawę tak co do istnienia jak i co do urządzenia 
takich praw roszezonych lub prowokowanych przeprowa- 
dzała jedna władza, nie krępowana przytem regułami 
proceduralnemi, teraz sprawa przechodzić będzie przez 
dwie władze odrębne, kierujące się odrębnemi regułami 
postępowania. Sprowadzi to i większy koszt i zachód 
i potrzebę dłuższego czasu do ostatecznego urządze- 
nia dotyczącej sprawy. 

Spraw takich wprawdzie w ostatnich latach nie wiele 
już wpływało do dotychczasowej komisyi serwitutowej, skąd 
wnioskowano, że w kraju mało już spraw takich nieurządzo- 
nych istnieje. Jednakże sam fakt, że, o ile nam wiadomo, 
już po uchwaleniu przez Sejm powyższej ustawy i na wia- 
domość o niej kilkadziesiąt takich spraw nowych do 
urzędującej komisyi serwitutowej zgłoszono, świadczy, że 
znajdzie się w różnych okolicach kraju sporo jeszeze tego 
rodzaju spraw dotąd nie poruszonych, które jeżeli dopiero 
po wejściu w życie powyższej ustawy będą poruszone, 
uledz będą musiały owemu nowemu uciążliwszemu postę- 
powaniu. 


To też bardzo byłoby na czasie, by pisma publicznie 
w kraju rzecz tę poruszyły i zwróciły uwagę tych, którym 
przysługują tego rodzaju prawa dotąd nie urządzone, lub 
którzy pragną od nich się uwolnić, iżby korzystając z kró- 
tkiego tylko czasu, zanim nowa ustawa wejdzie w życie 
(co niebawem nastąpi), czem rychlej je pozgłaszali i tem 
umożliwili traktowanie ich jeszcze według dotyczasowej 
normy postępowania“. 


=> JEZ OH 
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Rezultat z uprawy kartofel w roku 1898 


na stacyi doświadczalnej w Bołszowcach pow. Rohatyn. 


| |. Zebrano z morga przy upra wie | ya 
A e a 
a | Nazwiska gatunku kartofel | kartofli 3 skrobii | kartofli EE | skrobii EASY ję 
x nę | 19 # i | PZLA Sk msi: BA | 
E z Er mYTYĆ SGH WEW RE WY FATAS ZEWDNENCE 
| | | | 
| Onejda 2 Ghicbowie | 5922 |la1| 838 | 5200 |150) 780, | Kartofla wczesna 
2 | Hertha s | 5623 | vad YZ 7507 | 184 1351 „ późna 
3 | Trophime | 6684 |169| 1112 4800 |16%| 787 | A 
= et | Odin A 3952 | 154 608 i 6743 41864x 1240 | a y 
5 | Herman i | 5047 16:9 | 952 | 9600 | i9-2| 1843 | 3 R 
6 | Imperator 7" 6551 139 814 „| 4650 | 179 832 | „  gred. wczesna 
7 | Achilles 5 | 5124 | 15-1 | 3 | 13964 |190]: 2653 RE > 
8 | Aurora k, | 5278 16:9 | 891 | 9046 | MW 1601 | „o WCZESNAŁ 
9 | Schulmajster R | 6300 | Ie1 | 888 | 7015 | 184 1290 | „ śred. wczesna 
10 | Champion Bouszów | 4126 | 16-4 GbR 6515 | 186] 1211 | » st 
l1 | Weltwunder Bołszowce | 5467 | 15-1 825 | 47%5 | 17:9 | 854 | „ późna. 
IE | Magnum bonum Podszumlańce | 4702 | 13:6 639 | 3200 | 1+5 464 | „. śred. wczesna 
13 | Andersen sławentyn 7170 | 15:6| 1333 | 6000 | 186 1116 | £ 5 
f j | || || 
14 Gleason Bouszów 7197 | LET 1057 | 7200 | 184 1316 | „ późna 
15 | Piast Dołkowski | 6364 | 209) 4330 | 20945. | 214 | 1452 | s A 
| | | | | 
16 | Karmazyn | A 10140 | 192] 1946 26580 | 179| 4811 ię 5 5 
17 | Gorzelniak ; z | 9014. | IGI 1541 | 19446 | 19-2| 3733 | S kę 
18 | Dołęga A |- 6760 19:0 | 1263 | 32000 | 201) 6444 | ń » 
19 | Zagłoba 4 15028 15:4 2746 22981 | 166 | 3814 | x * 
20 | Ostoja >: | 9014 - TA 1496 26000 | 15 4550 | 5 <n 
21 | Taczała > | 14647 16:4| 32403 | 26971 | AR 4908 | SPORE" 
22 | Topaz 3 77% N IEZ 2143 21660 | 190 415 „ śred. wczesna 
| | 


Skarb Bołszowiceki rok rocznie obsadza przestrzeń | wiono zaprowadzić stacyę doświadczalną uprawy kartofel, 


£ 230 do 250 morgów kartofli, które spotrzebowuje w swojej przeznaczając na ten eel jeden tan 20-morgowy. Do tych 
|. f-hektolitrowej gorzelni, a pozostałe bądźto sprzedaje, bądź doświadczeń sprowadzono przed trzema laty najcelniejsze 
; skarmia w stanie surowym wołami na opas przeznaczonymi. gatunki kartotel z dóbr JE. hr. Potockiego z Chlebowie, 


| Do roku 1891 uprawiano 3 gatunki kartofli: Weltwundery,.| a następnie uzupełniono gatunkami Dołkowskiego z Nowej 
Championy i Gleasony; że te nie zadowolniły ani procen- | wsi. Kartofle z Chlebowię mimo starannej uprawy gorsze są 
tem skrobii, ani ilością zebranych korcy 4 morga, postano- | od miejscowych gatunków, a z kartoflami Dołkowskiego nie 


„wytrzymują żadnej konkurencyi. W r. 1893 uprawiano dwo- 


Jakim sposobem, chcąc się przekonać, oile tforsowna uprawa, 
jaka 


Jest sposób Giillicha, wpłynąć może na zmniejszenie 
procentów skrobii. Jak z zamieszczonej tabeli przekonać się 
A można, nietylko ilość kartofel przy uprawie sposobem Güllicha 
| znacznie się podniosła, a nawet podwoiła i potroiła przy gatun- 
kach Dołkowskiego, lecz procent skrobii podniósł się przeciętnie 
od 2 do 4. 1893, który nietylko 
uprawie kartofel ale i całemu gospodarstwu rolniczemu nie 
był sprzyjającym. Kartofle sadzone zwykłym sposobem, tj. 
na roli dobrze przygotowanej w trzecim pożytku zasadzono 


Może to wyjątkowo w r. 


na dniu 27. kwietnia za markierem Sacka w odstępach 
rzędów 22”, a w odległości 150 krzak od krzaka 


-i obrabiano nie krzyżowo tylko w jednym kierunku. Zwy- 
kły sposób sadzenia kartofel w tutejszej okolicy za ryska- 
lem, uznaje się za zupełnie nieodpowiedni, a 


nawet wa- 
dliwy, bo po największej części role w tutejszej okolicy 
z małymi wyjątkami są wolno obsychające i nadzwyczaj 
skłonne do zachwaszczenia, a więc esly eel uprawy karto 
tel za ryskalem, 
38 włóczyć w celu 


to jest ten, że można po zejściu kartofel 


zniszezenia i przeszkodzenia rozrostowi 
= chwastów, jest mylny, bowiem rola mocno przez robotników 
podczas sadzenia zdeptana, 


kami, źle 


przybita wiosennymi deszczy- 
się włóczy i więcej szkody aniżeli korzyści się 
osiąga, bo jeszcze więcej się udeptuje. Uprawę kartofel za 
ryskalem spostrzega się z korzyścią na Podolu koło Czort- 


kowa, Zaleszczyk ete., gdzie są role przepuszezalne i szybko 
obsychające. Sposób up awy kartofel, jaki przyjęto w szkółce 
bołszowieckiej, jest bardzo używany w Krakowskiem, na 
Szląsku i w Poznańskiem z tą różnicą, że podezas plewie- 
8 nia i podgartywania nie używa się podskibowców — jestto 
H sposób pojedynczy, zaoszczędzający wiele robotnika, a tem 
samem korzystny. Pole na szkółkę do zwykłej uprawy prze- 
znaczone, wypadło w położeniu niskiem, tak, że miejscami 
przez cały czas uprawy przystęp był niemożliwy, mimo to 
kartofle ani gniły, ani się psuły, tylko w miejscach wilgo- 
tniejszych kartofle były drobne i mało ich było. Zaś kar- 
tofle sposobem Güllicha uprawiane były na wzgórku, którym 
deszcze wiele szkodzić nie mogły. 


Z dokładnie przeprowadzonej próby z uprawą kartofel 
okazuje się, że gatunki od Dołkowskiego odznaczają się 
plonem i zawartością skrobii i mam przekonanie, że wkrótce 
zastąpią kartofle z zagranicy sprowadzane, które mimo szu- 
mnych poleceń, u nas stają się nie do użycia, 

Bołszowee d. 11. lutego 1894. Cętar. 


sd ? © ARK" o 


W sprawie transportów kukurudzy. 


Odnośnie do reskryptu z dnia 23. stycznia b. r. 


L. 


> 192847 ex 1894 zawiadomiła c. k. generalna Dyrekcya re- 
3 skryptem z d. 26. lutego 1894, Nr. 23801 że ulgi taryfowe, 
F przyznane dla transportów kukurudzy dla gorzelń przyznane 
3 zostały także liniom Twów-Bełzec i lokalnym kolejom na 
7 Bukowinie na czas od dnia 3. marca do 31. lipca b. r. 

Bo” O powtórzeniu tego zawiadomienia uprasza się Dzienniki 
|. krajowe, 


a) 


PEC S$; 


— 

Przy zimowej szkole rolniczej w Cieszynie na Szląsku 
austryackim z polskim językiem wykładowym, otworzyć się 
mającej z początkiem roku szkolnego, to jest z dniem 1. 
listopada 1894 (nauka trwa 6 miesięcy), ma być obsadzoną 
posada kierownika szkoły. 

Obowiązkiem jego jest udzielanie nauki w przedmio- 
tach rolniczych tak w szkole jakoteż jako nauczyciel 
wędrowny. Chcący objąć tę posadę, z którą połączone są 
roczna pensya 1000 zł. w. a., wolne mieszkanie przy szkole, 
| wynagrodzenie kosztów podróży, dyety i honoraryum za 


| wykłady wędrowne, mają podania udowadniające ich kwa- 
 lifikacyę nauczycielską dla średnich lub niższych szkół rol- 
| niczych, kwalifikacyę w języku polskim i niemieckim i do- 


tycliezasową praktykę w zawodzie rolniczym wnieść do 31. 
lipea 1894 pod adresem kuratoryi zimowej szkoły rolniczej 
| w Cieszynie. 

Bliższych wiadomości zasięgnąć można u przewodni- 
czącego kuratoryi Ryszarda barona Matteneloita w Orłowej 
na Szląsku austryaekim. 


Kuratorya zimowej szkoły rolniczej w Cieszynie na Szląsku 
austryackim. 


Cieszyn dnia 21. lutego 1894. 
2—3 


Przewodniczący 
v. Mattencloit r. w. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę instruktora (nauczyciela racyonalnego 
wykonywania prac gospodarskich) w krajowej niższej szkole 


rolniczej w Jagielnicy a względnie w Kobiernicach. 

Do obowiązków instruktora należy w pierwszem miej- 
scu uczenie uczniów krajowej niższej szkoły rolniczej ra- 
cyonalnego wykonywania wszelkich prac w polu i na fol- 
warku przy użyciu poprawnych narzędzi ręcznych i maszyn 
rolniczych, jakoteż dozór uczniów w internacie i pomoc 
| w prowadzeniu gospodarstwa szkolnego. 


| Jako wynagrodzenie za pełnienie tych obowiązków 
otrzymuje instruktor oprócz wolnego kawalerskiego pomie- 
| szkania z opałem płacę roczną w kwocie sześciuset 
zł. w. a. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść podania swoje 
najdalej do końca marca 1894 na ręce D yrekcyi 
szkoły w Jagielniey (poczta Jagielnica) i przy do- 
łączeniu dokładnego i wiarygodnie udokumentowanego ży- 
ciorysu (curieulum vitae) wykazać, że posiadają zawodowe 
uzdolnienie do zajmowania wspomnianej posady. 


We Lwowie dnia 13. lutego 1894. 


-— rodjeso— 


ODJ E 


OGŁOSZENIE. 


Inu w Gródku rozpo- 
25. kwie- 


W szkole uprawy i wyprawy 
cznie się nowy jednoroczny kurs nauki dnia 
tnia 1894. 

Chcący być do szkoły uprawy i wyprawy Inu w Gró- 
dku na jednoroczny kurs przyjęty, powinien: 

l. Najdalej do dnia 31. marca 1894 wnieść do Dy- 
rekcyj szkoły w Gródku podanie i wykazać się: 

że 16. rok życia ukończył, że odbył z dobrym po- 
stępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest umysłowo 
I fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów ; 

2. W terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złożyć 
egzamin wstępny, Z którego kierownik szkoły osądzi, czyli 
kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 
ażeby. mógł. korzystać z. nauk w tejże szkole udzielanych. 

Synowie niezamożnych rodziców mogą otrzymać bez- 
płatne utrzymanie w zakładzie kosztem funduszu kra- 
Jowego. 

Każdy wstępujący do szkoły powinien być zaopa- 
trzony w dostateczną bieliznę i dobre obuwie. 

Bliższych wiadomości udziela na żądanie: 


Dyrckcya szkoły uprawy i wyprawy lnu w G ródku koło Lwowa. 
Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryt z 
krakowskiem. 


Wielkiem Księstwem 


Lwów dnia 24. stycznia 1894. 


— CX O - 


Bank rolniczy we Lwowie. 
(Ulica Trzeciego Maja l. 2.) 
Lwów, dnia 10. marca 1894. 
Tendencya zniżkowa trwa dalej, jedynie wyka i na- 
slona poszukiwane; ceny kukurudzy wskutek silniejszego 


popytu podnoszą się, usposobienie zaś co do spirytusu 


słabsze. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów. 
Pszenica gotowa . : ; : ; 66— do %50 
Żyto gotowe ; ś : k i 5— , 575 
Owies obroczny . f ; : } 575 „ 680 
Jęczmień |. : : BB ,„ 575 
Rzepak . ; ż pi zc OT00 
Groch { > ; ; ; 0 ZO e 
Wyka =, A AEEA KOSA 
Bobik ; A i A : PE EOE i) 
Hreczka . 5 ; , A - BOO ee aiis 
Kukurudza stara A 3 i is G:0M 4, „BLU 

ń nowa Ć ; . 4:90 „ 510 
Chmiel za 56 kilogr. . ; ` ——  , —— 
Koniczyna czerwona . ć . Tea EA a BU 

5 biała . r ; „ A0:— „ 85— 

» szwedzka 65— „/85— 


| 
| 


| firmy 


Spirytus za 10 000 ltr. pret. zł. loeo stacya 


kol., gotowy 15:25 do 15:50 

na termina y ; e jk 7 ie ek 
Lnianka pr WCS 

Anyż j 3 k ; a + db „ 26— 

Siemię konopne 8:25: „73/8870 

| Tymotka 30: „ 35— 


Do niniejszego numeru załączony jest cennik nasion 
Ernst Bahlsen z Pragi Weinberge. Zwracamy uwagę, 


| że jestto tylko wyciąg z wielkiego illustrowanego Cennika 


odznaczającego się obfitością i rozmaitością nasion, cebulek 
kwiatowych roślin i wyborem truskawek. 


OGLOSZENIA. 


TRAWA MIODOWA. 
(HOLGUS LANATUS) 5—10 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre zupeł- 
nie liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana_ trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4 zł. 50 et., 
przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia |. Bulsiewicz, skład nasion w Bochni. 


Zarząd dóbr Radłowa 
ma do sprzedania następujące odmiany kartofel, pochodzą- 
cych od p. Dołkowskiego w Nowejwsi: 


Gorzelniak, Godziemba, Ghochiik i Ziemowit. 


Kartofle te nadzwyczaj plenne i wytrzymałe na wilgoć, 


| sprzedaje się loco stacya Bogumiłowice (wraz z workiem) 


w cenie od 3 do 5 zł. za 100 kg zależnie od zamówionej ilości 
Prócz tego są do sprzedania kartofle „Achillesy* również na 
wilgoć wytrzymałe, plenne i bardzo smaczne do jedzenia 

w cenie po zł. 3 za 100 kg. 5—8 


W oborze zarodowej w Brześcianach jest 
buhajków 


majacych 6 miesięcy do 17/, roku do zbycia. 
w v Eru 4 w 


7 
p 


1—3 


GOSPODARZ teoretycznie i praktycznie wykształcony, który 
zarządzał większymi majątkami, rozumiejący wszelkie gałęzie , 
gospodarstwa, poszukuje odpowiedniej posady od 1. lipca lub 
wcześniej. F.O. poste restante Szczerzec przez Tarnów. -~ 


Zarząd majątku Herberstorf sprzedaje loco stacya ko- 
lejowa Wildon za pobraniem: 


nasienie koniczu 


orygin. styryjskiego bez kanianki po 9) złr. za centnar 
metryczny. 


- r ŚW 7 4 
Jabłecznik 
doskonałego smaku, złotożółty, zupełnie przeźroczysty, szcze- 
gólnie cierpiącym na żołądek i na nerwy zalecany przez 


lekarzy jako najodpowiedniejszy napój, hektolitr po 8 zł. 
(Gutsyerwaltung Herberstorf Post Wildon in Steiermark.) 


, 


| 
| 
| 
| 


balievjskie akcyjne Towarzystwo. handlowe 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3. 


poleca 


dosiewu wiosennego: 


> Lucernę oryginalną francuską w najlepszym gatunku 
wolną od kanianki. 
Lucernę węgierską w najlepszym gatunku wolną od 


6; kanianki. 

3 Koniczynę czerwoną, białą, żółtą, szwedzką itd. wolna 
od kanianki. 

> Tymotkę, Rajgras angiels i, włoski, francuski i wszystkie 

ZĘ inne trawy pastewne. 


8 Sporek olbrzymi i zwykły. 
języ pastewne w kilku wypróbowanych A 
= gatunkach, jak: „Mamuty“, „Oberndorfskie“, „V au- 


v riac“, „Klumpen“, „Flasze“ itp. 
Si Pszenica, żyto jare, jęczmień i owies w szlachetnych, 
GG wcze sntych i późniejszych odmianach. 
= Kukurudzę „Koński ząb“, oryginalny amerykański 
> „Virginia“ i węgierski. 
ZA Kukurudzę Cinquantino, Pignoletto, Bukowińską it). 
>: _ Fasolę olbrzymią białą, czarną i inne. 
5 Groch „V ietorya* zielony drobny, złoty. 
38 Łubin żółty, niebieski i biały. 
3 Wyke, Bobik, Soczewicę | 
34 Wszelkie inne nasiona po cenach targowych. 
Utrzymuje stale na składzie 
Nawozy sztuczne z pierwszorzędnych fabryk, ozagwa- 
rantowanych składnikach. 
= Maszyny rolnicze najnowszej i najlepszej konstrukcyi, 
= | z fabryk krajowych i zagranieznych. 
3 | Szczegółowe cenniki na żądanie darmo i opłatnie. | 
= | 


"NLECZARZ (Schweizer) 


chce 200—400 litrów mleka z obory dworskiej dzien- 
nie kupować, ewentualnie przerabiać na ser. Oferty 
> z podaniem ceny i urządzenia prosi nadsełać pod znakiem 
ST cLa Z. 821 Otto Maass: Wien-ljl. 2—2 


POMPY 


NOWOSC: Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione 


wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 
budownictwa i przemysłu. 


BG Pompy inoxydowane Tm 
zabezpieczone są przed rdzewieniem. 


Katalogi 
` gratis i franco 


Odpowiedzialny redaktor W. Tynecki. 


W ACI 


Handel hurtowny e 


nawozami sztucznymi (fabryka własna w 


maszynami i potrzebami rolniezemi 


Marsano i Prager 
w Pradze | 


przez Filię w Bernie morawskiem (Briinn, Comptoir 
und Magazin, Bahnring 22 neben dem Grand Hotel) 


oferują z najzupełnicjszą gwarancyą jakości superfosfaty, 

mąezki kostne, mączkę z żażli Thomasa, kainit, specy- | 

alne nawozy dla zbóż, siarkan amonu, siarkan potasu 
i saletrę chilijską (Import wprost z Chili). 


_ Mączka kostna karmowa (Praecipitat). | 


rze 


rę ŻY + SZ :znye aw zó > p , l 
syłają gratis i franco. 1—10 | 


am z= ; I z ; 
i pnpletne rolnieze aparaty MM i 


= 


i aparaty do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że- . 
\ lazne rezerwoary na spirytus, kadzie do gotowania, |. 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeżni, pompy piwne | 
i chłodniki, kadzie brzeczkowe, chłodniki browarne 1. 


p = 


Į i maszyny parowe Ï 
ji dostarcza po najumiarkowańszych cenach Jl 
| fabryka towarów metalowych | 

Jana Ochsnerj 
I w NZS (Galicya) 45—52 I 
ŻA A A EŃ 


|" 


ŚRejel na SZCZ Uury, 


250 zł., większe ilości 
po niższej cenie. TOSKAZA 


23—? Zwierzynice pod krakawem,_ 


niezawodny, do nabycia za | kilo 


najnowszej i najlepszej 
konstrukcyi 


| Decymalne, centezymalne mostowe wagi, kantary, z drzewa 


i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, 
| nietwa i przemysłu. Wagi do użytku 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod zarz. 


fabryk rol- 
owowego Wagi oso- 


bowe i bydlęce 


| Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn 
W. Grarvens, Wien I. Wallfischgasse 14. 


Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp. przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 
Garven's inoxydirte Pumpen, względnie Garven's Waagen. 


Katalogi 
gratis i franco 


Franciszka Katnera 


